EŃ 


Ank2. Nr. 269. 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
te: zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


CENY OGŁOSZEŃ: ER 


Sosnowiec, sobota 19 listopada 1927 roku. 
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| Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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HiH znEĘczcorpaonora>>WoNOSRNNENAN 


p. oficerowie i 


i szeregowi Marynarki Wojennej 
i Handlowej oraz Moce Ww 


YA 


Od 18 listopada 


„AEW MORZA” 


Najpotężniejszy tilm Gai Pı Iskiej 


z MARIĄ MALICKĄ. 


Łaskowy dział biorą: 


Łaskawy. udział biorą: 


ji 


Kino „Zagłębie” “tham 


PA wiec snzenessnocrannansnznznas Mpat okiSGGaG0 DA 


© jonin ninn up ntdk owi» ninni i honon onh 


TELEGRAM? 
W restauracji „CRISTAL“ w Bedzinie 


przy ul. Małachowskiego 14 


2 aniem 19 b. m. rozpoczynają się dancingi pod kie- 
rownictwem 


znanego tancerza HENRYKA FUNARSKIEGO 
— oraz dwuch tencerek 


Koncert codziennie od wra 7-ej, dan- 
cingi od godzin» 9 


W" 
Co sobotę iniedzielę Five o'clock od g. 4—6. 


W dniach 19 i 20 b. m., 
będzie się zabawa taneczna z urozmaieorym progra- 
mem od godz. 4-ej po poł do l-ej w nocy, z której to zabawy 
przeznacza się 10 proc. ogólnego obrotu na miejscową straż 


W wl obu M W 0. PU. UD. U. JA. 00. e „4d 


UwaQe: 


ochotniczą 


- kasowy Jr 


Początek w idie powszednie o godz. 4 ej moe 
w niedzielę o godz. 12-ej w południe. 


Na pierwszy seans w dnie powszednie i dwa 
seansy pierwsze w niedzielę ceny biletów 


od 50 gr. do 1 zł. 20 gr. 


af %, 
ou anRRNEZOCEOEWZEZONNANTCOPORNZNREZNANEORE czEcEGO0WZU AELE l 


Zarząd Resturacji „Cristal“ 


„Ji „dla, les iu obi „ia UJ. uboju „po „l „l „bu 0. ULU PO CU "TU LU PY WY OT 


teas sGaURZDODYNENZYUOACZASZZCZESODOEGGZADDOSNNSZENNZEGECE zasuzn889 


ej wieczór. 


t j. w sobotę i niedzielę od- 


Z poważaniem 


w Będzinie 


Rozwój polskiej żeglugi handlowej. 


GDYNIA, 18. 11 W tych 
dniach spodziewany jest 
przyjazd do Glyni nowo za- 
kupionego przez Polskę stat- 
ku handłowego. Już przed 
kilku dniami wyjechała do 
Rotterdamu załoga polska, 
złożona z kapitana, oficera i 
marynarzy w celu przyjęcia 
statku. Z Gdyni statek ma 
natychmiast udać się z ła- 
dunkiem do „Szwecji. 


GDYNIA, i8 11 Między 
Guyną i Bilgjia utworzona 
zostanie nowa linja towaro- 
wa. Zegluga pol-ka ma za- 
miar zukupić jeszcze trzy 
inne statki. W lecie będzie 
otwarta kcmunikacja pasa- 
Żersku na lnj Gdynia 
Gdańsk i Gdyna—L"ndyn W 
tym celu zostanie zukujicny 
jeszcze eH statek pasa: 
źerski. 


Zuchwały napad na sklep jubilerski. 


Rabuś, b. oficer marynarki, ujęty ze zrabowaną biżuterją. 


WARSZAWA, 18.11. Wczo- 
"raj na krótko przed zamkonię- 
ciem sklepów, wszedł do ma- 
g»zynu jubilerskiego Celni- 
kiera i Ski w Al Jerozelim- 
skich w domu nr. 33 elegan- 
cko ubrany mężczyzna i za- 
żądał okazania pierścionka 
brylantowego 


cielkę sklepu w piersi, 
schwycił kosztowności i rzu- 
cił się do ucieczki 
Aresztował go jednak prze- 
tezgiącih tasutędy patrol poli- 


Jak się okazeł , był to b. 
eficer mury barki 'i b. vorzed: 
nik prýstwuowy Aazum Feliks 


W czasie oglądania bżu- Zawadzki, zamieszkały przy 
terji klijent uderzył właści ul Dobrej. 


TEROA nuny oko wc dc O) 


cj 
8% 


TWE RZN OWNERS ROWE E S 
FILJE: będzin, hotel Bri 
Zawiercie, ulica . 


0. aaa 
el, tel. 5-98; 
maja Nr. 13. 


Trocki — Robespierre. 


MOSKWA. 18.11. W kołach 
zbliżdaych do rządu sowiec- 
kiego, twierdzą, Że obecnie 
rozpoczęła: się akcja, przy- 
pominająca czasy 9go ter- 
midora z rewolucji francu- 
skiej. Trocki zaczął odgry- 


wać rolę Robespiera sowiec- 
kirgo i musi obecnie wybrać 
jedno z dwojga, albo posta 
wić wszystkie swe szanse 


na jedną kartę, albo być wy- 


słanym na Sybir. 


Pożar 19,00 łodzi motorowych. 


NOWY JORK 18.11 Wsku 
tek eksplozji gazolny wy- 


 buchł olbrzymi pożar w wiel- 


kich 5 piętrowych magazy- 
nach warsztatów samochodo- 
wych, obejmujący. całv blok 
ulic zach »dn'ej części Nowe- 
go Jorku. 3,500 strażaków 


pracowało nad ugaszeniem 
pożaru. który zniszezył nje: 
mal kompletnie gmachy fa- 
bryczne. Szkody dochodzą 
do 2 milj. dolarów.  Spaliło 
się "kołó 1000 łodzi motoro- 
wych i samochodów. 


Pisma donoszą że... 


— W Warszawie obradował 
zarząd główny partii pracy pod 
pr.ewo inictwem post'a Mariana 
K ściałkowsk'ego. W dłuższej, 
wyczerpującej dyskusii omó- 
wono całokształt spraw, dotv- 
czących obecnej sytuacji poli 
tyczrei. 

U. hwałono szeret wnicsków 
natury organ'zacvinei oraz po- 
ltycznej m in. postanowiono 
zwołać do Warszawy trzeci 
zjazd delecztów wojewódzkich 
na dzteń 27 r, m. 


— W gmachu poselstwa so- 
wieckiego. przy vl Poznańskiej, 
podpisany został układ z ty 
tułu artykułu II tra-tatu ry- 
Skieqo. 

Na mocy poip'Sanego ukla 
du, sowiery wvdad.ą Polsce: 


muzealja, arch'wa centralne, 
biblioteki, rękopisy, pamiątki 
pı lskie r t d ?rahowane i wy- 


„wiezio e do Ros" w czasie za- 


boru przez r 41 carski. 

Piarwszych transportów z So- 
w'etów z wymienionemi wyżej 
przedm:otami i pamiątkami na- 
leży sie spodziewać w ciągu 
mies'ąca. 


— W jednym z lokali qadań- 
skich za:cżyła Się keinerka że 
wvpine 80 kieliszków wódki, 
jeden po drugim Przy 28 vm 
kelnerka padła na ziemię I mu- 
sano ja odwieźć do szpitala, 
gdz e stwierdzono Silne zatru- 
cie alkoholem. 


— W dniach 20 i 21 go bm. 


-. Odbędzie sę we Lwowe ziazd 


młoczieży monaichist:cznej z 
całej Pi Iski. Przyjazd zapowie- 
dzieli m. 'n. poseł Aleksander 
Cwiakowsk!, prezes organizacii 
monarch.stycznej i dr, Jan Mo- 
Szyński z Warszawy. 


— Departament zdrowia min, 
Spraw wewnęirznych rozpatru:e 
obecnie ustawę O ubiorach pra- 
cownieów w niektór ch gate- 
ziech handlu ! przemysłu. Cno 
dz! tu przedewsSzvst-;em o ku- 
charzy eksped'enrów ı kelne- 
ró«, ktorym ma być pozwolo- 
ne w szszeqólnych wypadkach 
noszenie f aków. 


— Magistrat m ' Warszawy 
nosi sę z zamiarem  przystą- 
pienia vo użyskanu w ęuszcj 
pozyczki zegranicznej do reali 


zacji projektu prezydenta mia- 
sia inż. Słomińskiegc zbudo 
wania kilku nowych mostów 
na W śle. Projekt przewiduje 
trzy nowe mosty. 


— Rada nadzorcza banku 
gospojarstwa krajowego- u- 
chwal ja na osta'niem posie- 
dzeniu udzielć 51 pożyczek 
ołuqot rminowych na- ogólną 
sumę 144 mi żł W fej icz 
bie miesci sie 22 pożyczek dla 
gmin miejskich na sumę 44 
mili. zł, a reszta przypada 
gminy wieiske i 
samorządowe. 


— Z polecenia sedziego śled 
czego aresztowano w Warsza- 
wie dwóch dyrektorów banku 
spółdielczego Sto'ecznego pod 
zarzutem dokonania s/eregu 
systena'ycznych nadużyć 
Wśród poszkodowanych znaj 
duje się kilka większych insty- 
tucy! warszawskich. Do hodze- 
ne prowadzi prokuratur . 


— Z rozmaitych danych sta- 
tvstvcznvch wvni«a, iż Holan- 
dja iest w chwili obecnej naj- 
droższym krajem Europy Jed- 
ną z głównych przyczyn dro 
żyzny jest niesłychan'e kosz- 
towna administracja tego kraju. 


Marszełek Franchet d'Esperay 
w Warszawie. 


Onegdaj rano przybvł do 
Wars-awy marszałek Francji 
Franchet d Esperay którv przy 
wiózł naiwyższe odznaczenie 
woiskowe fransuskie „Medaille 
militaire” dla pierwszrgo mar- 
szałka Polski, j. Piłsudskiego. 
"O godz. 12 marszałek Fran- 
chet d'Esperay złożvł wieniec 
na gronie Nieznanego ŹZołnie 
rza, poczem przyjęty został 
przez min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego. O godz. 530 mar: 
Szałex złożył wizytę pren ero- 
wi Piłsudskiemu, a o godz. 8 
odbył s'ę w Belwederze obiad 
na cześć dostojnego gościa, w 
którym wzięła udział niewielka 
grupa zaufanych osób 

Wczorał nastąpiło wręczenie 
medalu wojskowego premijer- 
wi P,łsu 'sk emu o godzinie 1 
na dzie tsińcu zamku  królew 
skieqn w opecnośc prezydenta 
Rzplitej członków rządu. qene- 
ralicii it p Po ceremonii ore- 
zyde t R.p'iie: wydał na Zam- 
ku ob'a!, a wieczorem marsz. 


na związki 


Cena numeru 10 groszy. 


7l 


Grodziec, ulica Kosciuszki; 


na. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.96 


‘Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92 


d'Esperay podejmował obia- 
dem szef francuskiej misji - 
woiskowej gen. Charpy. _ 

Jutro marsz Piłsudski “ude- s 
koru'e orderem „Odrodzenia 
Polski“ marszałka Francheta 
d'Esperey, pułkownika Davlle — 
i maiora Limasse, marszałek © 
zaś francuski kilku ofcerów ` 
polskich odznaczeniem francu- 
skem W nie z'elę w eczorem 
marsz. Francii wyjedzie do | 
Gdyni, a na-tepnie zwiedzi kil- 
ka większych miast polskich. 


Egzamin szoferski wicepremjera 
- Bartla, W 


Oneqdai w godzinach ran- 
nych w cepremier Bartel zdał 
egzamin szołerski. Komisię eg- — 
zaminacyjną stanowili k erow- ` 
mk ruchu kołowego p Olech- 
nowicz i rzeczoznawca przy 
sięgły p. K. Rychter. 


” 


GIEŁDA. | 
Warszawa 18.11. 
Notowania urzędowe: 


Nowy-jork 8.90 
Londyn 43.457/ę 
Paryż 35 04 
Wiedeń. 125 69 
Włochy 48 54 
Szwajcarja 171.92 A 
Dol. War. pr. obr 8.881/4 DE. 


Tendencja niejednolita. 


AKCJE. 


Warszawa, 18.11. 


Bank Handlowy 123.00 

Bank Polski 155 50— 156 75 
Bank Przemysł Lwów 19600 
Bank Zachodni 28 00 — 28 50—28.00 
Bank zw sp zar. 4200—93.u0 
Siła i Swiatlo 102 50 

Cukier 90 40—92 Q0 

Firley 6000—61 25 

Lazy 0.46 

Węgiel 16 50—117.00 

Nobel 49.50 

Cegielski 52, 0 

Fuzner i G 925—9,50 

Lilpop 40 00— 39 50— 40 (0 
Modrzejów 985—10.00— 9 95 
Orthwein 13 99—14 00 
Ustrowieckie 98 00—99.00- -98.00 
Pocisk 3.15 

Rudzki 57.75—57 60 
Starachowice 74 50—75.50 
Ursus 14 00 

Zieleniewski 22 50 

źyrardów 18.30—18 75 
Borkowski 4 00—4 05 
Haberbusch 161 00—162.00 


Tendencja: mocniejsza, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 1811. 
Zyto 38.25—39 25 


Pszenica 46.25—47,25 
aa peseu AE 33. 00—33,00. 
ęczmień brow 3950—42 50 

Owies 32.75 — 34 50 

Mąka żytnia 700% 5675 

Mąka żytnia 65% 58 25 Ed 
Mąka pszenna 65%, 70.00—72,00 
Otręby żytnie 26 50—27 50 
Otręby pszenne 25 50—26 50 
Ziemniaki jadalne 6 45—6 70 
Ziemniaki fabryczne 160 5.70—3 90 
Słoma żytnia prasowana 3.05 ; 
Siano luźne 5.10 

Groch polny 48 00—53 00 
Groch Victorja 63.00—87:00 
Rzepak 59 00—65 00 


Usposobienie spokojne. 
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Ofiary obłędu politycznego. 


3 weż R iie + z 
£ Ktokolwiek wniknie trochę 


głębiej w istotę stosunków 
Kiędzy Polską a Prusami 
Wschodniemi, ten nieodwo- 
łalmie musi dojść do watosku, 
e stosunki te przedstawiają 
eden z typowych przykła- 
ów wpływu różnie i niena- 
wiści narodowościowych na 
kształtowanie się życia poli- 


_ tycznego i ekonomicznego. 


< Jakkolwiek Polska jest nie- 


tylko najbliższym sąsiadem 


_ uz iaav, 


Prus Wschodnich, ale i wdo- 
datku sąsiadem, który nieja- 
ko okala z trzech stron ten 
kraj, — stosunki- sąsiedzkie 
między niemi prawie nie ist- 
nieją Tymczasem ogólaie już 
że warunki geogra- 
czne i ekonomiczpe często, 
eżeli już nie zawsze usuwa- 
ą na plaa drugi symoatje i 
atyvbatje rasowe, ponieważ 
rzemysł i handel w swym 
aturalnym pędzie rozwojo- 


wym przechodzą to porządku 


. 


| 


dziennego nad sentymentem. 
«Stosunki między Polską a 
Prusami Wschodniemi dowo- 
dzą jsdnak, iż zdarzają się 
wypadki, że i'sentymenty, o 
ile są bardzo silae, oddziałać 
potrafą w dużym stopniu 
nie tylko na wzajemne ukła- 
danie się stosunków w dzie- 
dzinie kulturalnej i społecz- 
nej, ale nawet i ekonomicz- 
nej 


Polityczne granice Polski z 
Prusami Wschodaiemi stano 
wią kompletay „mur ch ński* 


_ nie do przebycia. Przyczyną 


_ nocnego sąsiada, 


zaś powstania tego „muru 
chińskiego” jest wprost cho- 
Tobliwa nienuwiść insulanów 
wscuodaiopruskich do Polski 
i do wszystkiego, co polskie, 
a z drugiej strony, zrozumia- 
ła mecheć polaków do pół- 
niechęć, 


~ wywołana wspomnianą wła- 


R 


_ jakkolwiek 


= łódzkiej 


śnie agresywną nienawiścią. 
Prusy Wschodnie jednak, 


zdaje sobie sprawę z tego, — 
potrzebują Polski. Potrzebują 
one zarówno drzewa i wegla 
polskiego, jak i manufaktury 
Sprowadzanie 8u- 
rowców i fabrykatów pol- 
skich do Prus Wsehodnich 


 opłaciłoby się tej prowincji 


znakomicie, zważywszy na 
bezoośrednie sąsiedztwo tych 
dwuch krajów. 

Nenawiść Prus Wschnd- 


nich do Polski odbija się fa- 


Yveling Ramhaud i E., Piroń. 


Dramat w Bicetre 


Powięść. 


-105 


— Nie czytałem. 

— O bow'ada, że przed dwo- 
ma tygodniami, na jakiejś 

sieżçe głu:hej w Guyanie 
holenderskiej zaalezionodzie- 
więć szkieletów ludzkich. 
Większość ich była porozry- 
wąati koś 'i pot!tusz»ne przez 
szukających szpiku. 

— Przez zwierzęta dzikie, 


„czy małpy? 


4 
A 


ŻA 


— Wcale nie, przez towa- 
rzyszów podróży, którzy prze- 
żwli tamtych i pożarli ih 
Na kościach pozostały na- 
cięcia nożów, jakich my u- 


„żyw»my To masz dowó i, jak 
dalece kraj jest dziki, nie- 


 gośrinnv. 

— Bi! może to onowiada- 
ne zm:ślone umyślne dla 
odstraszenia nas od zamia- 
rów ucieczki. Nie mogę tu 


* pozo- tawać dłużej i gdy tyl 


ko doczekam się nocy ciem- 


= nej, ucieknę. 


tam mało kto- 


talaie na nich, zwłaszcza w 
haadlu drzewem. Prusy 
Wśchodnie posiadają bowiem 
bardzo duźą ilość tartaków 
dla obróbki drzewa. Dawniej 
prowincja ga ży wiła się drze- 
wem ro:yjskiem lub teź drze- 
wem ze wschodnich prow:n- 
eyj obecnej Polski. Dzś, 
zawdzięczzjąc specyficznym 
stosunkom, panującym w Ro- 
si, drzewo rosyjskie prz\ by- 
wa do Prus Wschodnich w 
znikomych ilościach, . Polska 
zaś, mając na wzzlędzie an- 
typolską propagandę i niena- 
wiść do naszego kraju, nie 
dąży bynajmniej do popiera 
nia eksportu gwego drzewa 
do Prus Wschodnich, które 
mogłyby się na tem bogacić. 
W rezultacie lwia część tar- 
taków wschodnio - pruskich 
jest nieczynną, a pracujacy 
w nich dawniej robotnicy 
powiekszają obecnie liczbę 
bezrobotnych. 

Ze szkodliwości stanu, wy- 
n kającego Zz antypolskie go 
stanowiska Prus Wschodnich, 
zdaje sobie sprawę część ku- 
pieectwa po tej i Do tamtej 
stronie. Rzeczywiście jest 
noasensem z punktu widzenia 
ekonomicznego, aby dwa kra- 
je sąsiedzkie nie prowadziły 
z sobą żadnego handlu, ani 
też wymiany towarów. Tak 
samo nonsersem jest 8nro-, 
wadzać uęgiel z Westfnlji 
lub z Angliji, mając tuż obok 
wegiel polski równy tamtemu 
jakością, a niższy ceną. 

Kupiectwo i przemysł 
wschodnio pruski  możeby 


już dawno nawiązały stosun- 
ki handlowe z Polską, ale na 
przeszodzie temu stoi z jed- 
nej stcody nieprzejedoane 
stanowisko rządu beclińskie 
go, który sprawy gospodar- 
cze traktuje z punktu widze- 
nia politycznego, z drugiej 
strony zbyt wielka liczba fa- 
natycznych krzykaczy w Pru- 
such Wschodnich, którzy 
przez orguDizacje i prasę u- 
rabiają masy w kierunku a i- 
typolskim. . 

Jak długo potrwa ten stan 
rzeczy, t udao jest przewi 
dzicć. Być może, że jeżeli 
dojdzie raz nareszcie do za 
warcia traktatu haadlowego 
polsko niemieckieg , nastąpi 
pewne zbliżenie handlowe 
między Polską a Prusami 
Wschodniemi. W każdym ra- 
zie, jak dotychczas, Polsce 
o wiele łatwiej jest obywać 
się bez Pros Wschodnich, niż 
tym bez Polski 

Zahim jednak nastąpi 
wspomniane zbliżenie, ku: 
piectwo  wschodnio pruskie 
bętzie musiało wpłynąć na 
ośrodki agitacji przeciwpol: 
skiej, aby zaprzestały one 
swej zgubnej roboty. Polska 
bowiem nie może wzbogacić 
obcego społeczeństwa, które 
jest jednem z największych 
jej wrogów. Polnk nie jest 
mściwym, ani zawziętym i 
gotów jest przebaczyć dawne 
winv, pod warunkiem, że Pru- 
sv Wschodnie zmienią swój 
wrogi stosunek j swe uczu- 
cia do Polski. Wcześniej su- 
rowce i towary polskie nie 
mogą przekroczyć granicy 
wschodnie-pruskiej. . 


Zast. 


Wybory do izb rzemieślniczych w grudniu 


Głosowanie w grupach zawod)wych. — bisty kandydatów. 


Według nie: ficjalnych wia- 


domovi, wybory do izb rze- 
mieślaiczych zarządzone bę- 
dą zaraz po wejściu w ży- 
cie ustawy przemysł 'wej, tj. 
16 grudnia. Wszyscy upraw- 
nieni do reprezentacji w iz- 
bach rzemieślniczych. mają 
być podzieleni na 10 grup 
zawodowych, mi*nowicie: 

1) drzewna, 2) metalowa, 
3) spożywcza, 4) kamieniar: 
ska (murarze, zduni, szklarze) 
5) włókiennicza, 6) skórzana, 
7) papiernicza, 8) złotnicza, 


— Probój, ale pamiętaj 
wziąć z s»bą zapas sucha- 
rów. Będę ci z porcji mojej 
odkładat codziennie. I ty rób 
to samo Ne zapomnij rów. 
nież zabrać z sobą noża. To 
broń doskon»ła. Stuży i do 
torowani'a drogi 
leśnym i do obrony od ga- 
dów, a nawet ludzi. 

Stary notariusz pracował 
wraz z M»'lu w warsztatach 
wyrobów drzewnych, na brze- 
gu ogromnego lasu i w nie- 
wielkiej odległości od rzeki. 
Pomagnł też mu do ueeczki 
o ile mógł. 

Udał» sięim, z zachowa- 
niem niezmiernych ostryżno- 
ści, wykruść kilka des=k i 
unieść do lasu Zbudowanie 
z nich promu zajęło im dwa 
tygodnie czasu. 

Pewnego wieczora M»rlu 
nie stawił się do apelu. Nad- 
zorca wzruszył tylko ramio- 
nami i mruknął: 

— Znowu jeden wariat. 
Nazwie sie szczęśliwym, gdy 
będzie mógł powrócić. 

Mimo to, dla formy, a wię- 
cej dła rozryw ki żołnierzy, 
kazał go szukać. 

Al- Merlu bv? już daleko. 
Wyszedł wieczorem, © zmro- 
ku i w ukryciu przeczekaw- 


w gąszczu ' 


bistych (fryzjerzy, 
perukarze) jade 

Każda z tych grup będzie 
miała reprezentację w izbie, 
zależnie od ilości wyborców. 
Liczba członków izbv ozna. 
czona ma być na 60. Listy 
kandydatów będą mogiy być 
składane przez grupy wy- 
borców, poparte niemniej 
jak 200 podpisami uprawnio- 
nych do głosowania. 

Dia wyb rów mają być po- 
wołane główne komisie wy- 


szy pogoń, zapuścił się w 
głąb puszczy, nie oddalając 
się od rzeki. G'ęboka. noc 
panowała wokoło niego, ale 
przez luki pomiędzy drzewa- 
mi dostrzeguł wstęgę jaśniej 
szą. Była to rzeka szeroka, 
piyną' a pomiędzy dwoma 
ciemaemi brzegami i odbija- 
jąc» światełka gwiazd. 

D»piero około pierwszej po 
północy podszedł do rzeki, 
odszukał prom, ukryty pod 
wielkiemi pagrociami i spu- 
ścił go na wodę 

Pomagając sobie zrobionem 
z gałęzi wiosłem, puścił się 
z prądem wody. 

Na tę noc podwojono stra- 
że i nadto rozstawieno je w 
miejscowośsiach dalszych. 

Jeden z żołnierzy dostrzegł 
uciek+jącego Merlu. 

— Stó ! zawołał 

Rozkaz ten pobudził H po- 
lita do jeszcze większego 
wy itku. Zaczął wiosłować z 
większą energja, spoglądając 
„8 brzeg w kierunku usły- 
szanego głosu. 

W tem spostrzegł iskierkę. 
Instynktowoie nachylił} głowę 
i w tejże chwili usłvszuł huk 
i świst kuli, odbijającej się 
rykoszetem po wodzie do sa- 
mego promu. 


borcze w każdem wojewódz- 
twie, złożone z 8 członków 
i tyluż zastępców, oraz ko- 
misje okręgowe w posz- 
czególnych większych o- 
środkach, z 4 ch członków i 
4 zastępców. Uprawniepia i 
obowiązki komisyj tych bę- 
dą takie same jak komisyj 
wyborczych przy wyborach 
komunalnych i politycznych. 
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Co do podziału izb, to za: 
sadniczo mają one być dla 
każdego województwa z sie- 
dzibą możliwie w mieście 
wojewódzkiem. 

Ministerjum przemysłu ma 
wyddć statut ramowy dla 
przyszłych cechów, które bę- 
dą mogły w jego granicach 
opracować sobie , specjalne 
statuty. 


Obfitość śledzi i węgorzy 


w morzu 


W b. roku najfńiespodzie 
waniej, jak w żadoych ubie- 
giych latach, ukazały się wę- 
gorze: miejscami nawet tak 
licznie, że rybacy już od- 
dawna nie mieli tak dobrych 
połowów. . 

Szczególnie dużo węgorzy 
pojawiło się ma  Wielkiem 
Morzu; mniej łowieno w Ja- 
starni i na Małem Morzu (Za- 
toka Pucka i Gdyńska), cho- 
ciaż.i ta wioska miała kilka 
poms ślnych dni. R bak ka- 
szubski, zwykle nie bardzo 
chetnie mówi na temat swych 
połowów i zawsze zbywa od- 
powiedzią „nie nie ma*, albo 
„mało“. W tym roku j*dnak- 
że mówi „węg»rzy jest do- 
syć", co świadczy rzeczywi- 
ście o dobrym połowie tej 
ryby. Złowione, żywe wę- 
gorze, przechowywane sa w 
„Sadzach”*; zakupują je g'ów- 
nie kupcy z Gdańska na 
wywóz zagranicę, płacąc za 
1 kg. około 5 zł. 


poiskiem. 


Jednocześnie z ukazaniem 
się węgorzy, zbliżyły się — 


„dzięki pomyśloym wiatrom — 


duże ławice śledzi ku wy- 
brzeżom polskim  Wypływa- 
jąca z ryb ikra i mlecz, 
świadczyła, że śledzie przy- 
były na tarło.  Sledzie trzy- 
mały się długi czas w zato- 
ce, gdzie dochodziły aż do 
helscy łowili je sieciami za- 
stawnemi, w odległości pa- 
ruset meffów od brzegu. Nie- 
które łodzie wracały wprost 
przepełnione rybami. 

Według orzeczeń rybaków, 
obfitość śledzi spowodować 
mogły odpowiednie prądy i 
temperatura. D ienna zdo- 
bycz wynosiła na Helu nie- 
kiedy 15 — 20 tysięcy kg. 
Wędzarnie półwyspu przera- 
bisły dzieanie od 2500—4000 
kg. śledzi. Ceny były roz. 
maite. Płacono od 1 zł za 
kg., ostatnio: zaledwie 15—30 
groszy Za kilogram, 


a 


mz 


Kobieta, miłość I brylanty... | 


Łodzianin zamordowany w Berlinie przez 
amanta swej żony. i 


Przed wojną istniała w Ło- 
dzi fabryka guzików Zylber- 
sztajna i Szter: felda. W fir- 
mie tej pracował w charak- 
terze podróżującego Samuel 
Glazer. Zaskarbit on- sobie 
zaufanie pracodaweów, 

Po powrocie do Łodzi z 
jednej ze swych dalekich po 
dióży, Glazer na balu spot- 
kał j”doego ze swych b. 
zwierzchników  Zylbersztaj: 
na, który przybył w towa: 
rzystwie 2 córek. Ku jednej 
z nich Giazer zapałał afek- 
tem m 'łosaym. > 

O1 tego czasu młodzi spo- 


Merlu z wściekłością za- 
czął manewrować s*ym pro 
mem. Rozległy się następnie 
strzały i głosy. K:łku żołnie- 
rzy wołało: 

— Beguijcie do łodz! 

Ale było już zapóźno. Za- 
nim żołnierze dobiegli do re- 
mizy, odemkneli ją i puścili 
się na wodę. Merlu wys adł 
już na brzeg h leaderski i 


był bezpiecznym od pościgu. 


Dla spokoju sumienia wy- 
strzelili jeszcze kilka razy i 


* cofnęli się. 


Po trzech kwadransach za- 
żartej walki z gwałtownym 
w tej okolicy prądem rzeki, 
Merlu stanął na brzegu dru- 


gim. Puścił z wodą swój prom’ 


i wyczerpany z sił zudysza- 
ny, rozciągnął się na ziemi. 

W tej pozycji, walcząc ze 
snem, doczekał się dnia. 
Wtedy powstał i poszedł w 
kierupku północno wschod- 
nim, według marszruty, wska 
zanej mu przez starego no- 
tarjusza 

Nie mógł iść z biegiem 
rzeki, wzdłuż brzegu bowiem 
rozciągały się ogromne je 
ziora błotn ste Szedł więc 
przez pokryte wysoka trawą 
stepy i lasy, pr ez które Die 
prowadziła najmniejsza ścież- 


tykali się często. Ponieważ 
rodzice nie chcieli go przy. 
jać za zięcia, więć córką 
Zylbersztajna, podlegając 
wpływom Glazera, zgodziła 
się potajemnie „puścić dom i 
wyjechać do Warszawy, 

Zylbersztajnoewie po pew- 
nym czasie przebaczyli mło- 
dym ich krok. 

Wybuch wojny _ Wszech- 
światowej całkowicie zmie- 
nił sytuację. F rma Zvlber- 
sztaja i Szterufeld w krótkim 
czasie zupełnie podupadła i 
została zamknięta. 

Właścicielom fabryki za 0- 


RRITET EEE ORZEKA EEEE RZECZNA) IRSE WZORZE EET Z CE S GKEKZROEEKY 


ka, na których nie było na- 
dziei spotkania twarzy ludz- 
kiej. Nrdto, nie miał busoli, 
za pomocą której mógłby 
wybierać kierunek drogi. 
M'ai z sobą tylko worek su: 
charów, wielką flaszkę z wo- 
dą zmieszaną z rumem i nóż 
do torowania drogi. 

Giy nadszedł wieczór, zła- 
many utrudzeniem, spostrzegł 
że spożył połowę zabranych 
z sobą zapasów żywności, 
Pomimo obawy, iż może si 
Stać pastwą jakiego zwierzę. 
cia dzikiero, położył się w 
wysokiej trawie i zasnął. 


XXXIV. 


Następnego dnia rano prze- 
hudziło go dotknięcie ogrom- 
nego węŻ8, pełzającego 


dłuż jego róg. 
jacy że to boa, zerwał 


się na równe nogi i pddagi 
się pośpiesznie, nie więdząc 
apo wii w jakim idzie kie- 
runku. 


(©. d.gn.) 
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szustwo wekslowe groziło 
więzienie. Szternield w oba- 
wie kary rzucił się okna 
5 piętra na bruk. Zylber- 
sztajn zmarł na udar serca. 

W tym samym okresie 
małżonkowie Glazer osiedlili 
się w Berlinie. 

Upłynęło kilka lat, zanim 
Glazer znalazł jakiekolwiek 
zajęcie. Groziła im już śmierć 
głodowa, przed którą rato- 
wali się wyprzedając pozo- 
stałą girderobę i wartościo- 
we przedmioty. 

Wreszcie udało się Glaze- 
rowi otrzymać posadę kel- 
mera w jednej z większych 
berlińskich restauracyj. 

Zarobki pozwoliły mu u 
trzymywać rodzinę. - 

Niedługo jednak cieszył 
się szczęściem rodzinnem. 

W domu w którym miesz- 
kał, zajmował obszerne apar- 
tamenta zamożny grek Wali- 
gora, międzynarodowy ku- 
piec brylantów. 

Przychodząc często do Gla 
zerów, w czasie nieobecno- 
ści właściciela mieszkania, 
spędzającego wieczory w 
restauracji, w której praco- 
wał, grek zbliżył się do je- 
go małżonki. Młoda kobieta 
od kilku lat już źyjąca w 
niedostatku, chętnie przyj- 
mowała zaproszenia bogate- 


go kupca, który proponował 


jej wspólne spędzanie dłu- 
gich wieczorów w najwy- 


tworniejszych lokalach ber- 
lińskich. | 

Grek kupował Glazerowej 
kosztowne suknie i biżute- 
rję, co oczywiście musiało 
zwrócić uwagę jej męża. Ku- 
piec cheące odwrócić podej: 
rzenia, wyprowadził się 
wkrótce do inaej dzielnie 
miasta, gdzie nadal spotykał 
się z Glazerową. Stan ten 
trwał jednak krótko, Głazer 
dowiedział się o wszystkiem. 
Wkrótce też żona porzuciła 
go zupełnie. 

Zadowolony z takiego o0- 
brotu rzeczy grek domagał 
się, by Glazerowa prze- 
prowadziła formalności roz- 
wodowe. Młoda kobieta nie 
mogła się jednak zdecydo- 
wać na ten krok, gdyż mi- 
mo wszystke odczuwała pew 
ne przywiązanie do swego 
dawnego ogniska domowego. 

Grek zdecydował się za- 
mordować Glazera i w tym 
celu udał się do jego miesz- 
kania. Matka Glazera, która 
otworzyła mu drzwi, nie 
przypuszczając nie złego, 
wpuściła go do pokoju, w 
którym spał jej syn. 

Kupiec, rzucił się na śpią- 
cego i uderzeniem sztyletu 
w plecy pozbawił go życia. 


tę 


Po dokonaniu  zbrodrci 
zbiegł. 
Zawiadomiona o zbrodni 


policja aresztowała gowkrót- 
ce i osadziła w więzieniu. 


a "WZĄ 


Wybuch w papierni Saengera w Pabjanicach. 


Oaegdaj wieczorem mi>sz- 
kańców Pabjanic przeraziła 
silna detonacja, połączona z 
niemniej silaym wstrząsem. 
Po sprawdzeniu okazało się, 
że w papierni Saengera miał 
miejsce wybuch, a mianowi- 
cie na skutek nadmiernego 
ciśnienia w głównej maszy- 


nie wysadzony został jeden ' 


z cyliyndrów. 
Siła wybuchu była snać ol- 
brzymia, skoro wyrzucony cy- 


linder uderzając o sklepienie 
połamał wiązania oraz roz- 
sypał się na dobre części 
Maszyna główna doznała 
poważnego uszkodzenia wew- 
nątrz. Wybuch nie spowodo- 
wał wynadków z ludźmi, Pa- 
piernia Saengera zatrudniała 
350 robotaików, = spee 
Na skutek defektu w ma- 
szynach grozi jej unierucho- 
mienie na pewien czas. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Elżbiety 
Jutro; Feliksa 
Wschód słońca 7.01. 
Zachód * 3,42 


. RADJO. 


Sobota — 19 listopada. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T“, nadprogram. ` 

12.20 Koncert z płyt gramofonnwych, 

15.00 Komunikaty: me'eorologiczny, 
gospod -rczy, P.A.T, aadpregram. 

15 %0 i rzerwa. j 

16,00 Odczyt pt. „O obowiązkach 
i roli kierownika szkoły”. | 

16.26 Nodprogrem, k munikaty. 

1640 Odczyt pt. „Jak z powietrza 
robi się chleb* (gospoparcze znaczenie 
fabryki przetworów azotowych w Cho- 
rzo wie). 

17:5 Komunikaty P. A T. 

17.20 Odczyt pt. „Przedstawienia 
teatralne w starożytnym Rz: m.e'*, 
"17.45 Audycja dla młodzieży pod t. 
„Wśród polskich puszcz i jerior*. 

18.15 Koncert dla młodyieży. 

19.00 Komunikat rolmczy. 

19 15 Rozmaitości 

1935 „„Radjokronika* 

20 00 Przerwa. 

2030 Muzyka lekka > 

22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczo-meteorologiezny, policyjny, P.A.T., 
sportowy ora nadprogram. 

22.30 Transmisja mu.yki tanecznej 


KRAKÓW 


12.00 Transmisia sygnału czasu, hej- 
nsłu z wieży Marjackiej i kom. lct- 
niczo - metenrologicznego, oraz koncert 

ivt gram f nowych ? ; 
A irz Pogadinka dla rodziców i wy- 
chowawców „O` komec/nogti oddawania 
dzieci nerwowych ı trudnyeh w w cho- 
wania do svecjxlnych szkół i zakładów". 

17.45 Transmisja z Warszawy. 


"49.00 Transmisja komunikatu rolni- 
czego z Warszawy. j 

19 15 Rozmaitości. = 

1935 Odczyt pt. „Przegląd polityki 
zagranicznej za ubiegły tydzień". ; 

20.00 Transmisia „nejnału* z wieży 
Mariackiej, komunikaty. 

20.30 Transmisja z Warszawy. 

22.380 Transmisja muzyki salonowej 
z restauracji „avullon“ 


POZNAŃ 


1245 Koncert gramotonowy. 

1300 W przerwie koncertowej notowa 
nia giełdy zbożowo-towarowej, 

17.00 Gawęda harcerska. 

17.20 Odczyt pt. „Zasady organiza- 
cji rracy według Taylora 

17 45 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka“, 

1900 Nadprogram. 

19 10 Odczyt pt.,, Walter Scott i jego 
epska“. 

19 35 Komunikaty gospodaroze, 

1955 Lekcja języka francuskiego. 

20.20 Komunikat meteorologiczny. 

20.30 Koncert muzyki lekkiej 

2200 %.gnał czasu. K: muntkaty 

2230 Tran-misja muzyki tanecznej z 
winiarni „,Uurlton*, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


Dziś w sobotę wystąpi gościn 
nie zespół artystów operetki war- 
szawskiej w „Wesołym wieczorze“. 

W sobotę popołudniu „Kłopoty 
Marysieńki", baśń sceniczna Ireny 
Pniówerów ny.muzyka Adeli Fischer- 
Machalskiej, dana będzie spocjalnie 
dla szkół roczątek o godz. 5-ej. 
Ceny od 50 gr. do 1.70 zł 

w niedzielę poranek o godz. 
11. „Kłopoty Marysieńki“, 

i niedzielę popołudniu występ 
artystów warszawskich. i 

W niedzielę wieczorem „Nasz 
żonusia* amerykańska komedja A- 
very Hopwooda z p. Zdeńką Topol- 
ską w roli tytułowej, 


Teatr w Wojkowicach Kom. 

Dziś w sobotę w sali Strażnicy 
Pan naczelnik to ja* z dyr Zbuc- 
kim w roli głównej. roczątek o g. 


TES 
KINO 


„DAZA” | 


Sosnowiec. 


GG 


KINO 


„Corso”| Spowiedź pr 


Będzin. 


Z Sosnowca. 


Ważne dla bezrobotnych 


pracowników umysłowych. 


Zarząd obwodowy fundu- 
szu beżrobocia w Sosnowcu 
zawiadamia, że wypłaty do- 
raźoych zapomóg z funduszów 
puństwowych dia bezrobot- 
nych pracowników umysło- 
wych, odbędą się w czasie 
od 21 do 26 listopada br., 
według następującej kolej- 
ności: P 

1) Dla bezrobotnych pra- 
cowatków umysłowych, za- 
mieszkałych na terenie całe- 
go powiatu olkuskiego, wy- 
płata odbedzie się w dniu 21 
listopada br., w wydziale po- 
wiatowym w Olkuszu. 

2) Dla bezrobotnych, za- 
mieszkałych na terenie po 
wiatu będźińskiego wypłata 
odbędzie się w S snowcu — 
lokal PU.PP., Piłsudskiego 
nr. 16, o godz. 16 ej: w dniu 
24 listopada br. nr.nr. łama- 
ne przez I; oraz nr. od I/II 
do ne. 191/1, od nr. IfII/b 
do mr. S2JIIIJb ft od nr. 
IAIlfJc do- nr. 110/II/c; 
w dniu 25 listopada br. od 
nr. [M/AII/JC do ne. 172/ 
IN/C iod nr. III d do nr. 
198/M1 d. 

3) Dla. bezrobotnych, za- 
mieszxałych na terenie po- 
wiatu zawiercekiego, wynłata 
odbędzie się w dniu 26 go 
listopada br. o godz. 14ej, w 
lokalu ekspozytury P.U.P.P. 
w Zawierciu. 


penea 


(s) Z ligi morskiej ! rzecz- 
nej. Z powodu przypadającej 
w daiu 28 listopada b. r. 300 
letniej rocznicy bitwy pod Oli- 
wą, zarząd sosnowieckiego od- 
działu ligi morskiej i rzecznej 
w niedzielę dnia m., urzą- 
dza poranek w kinie Zagłębie 
w Sosnowcu, poświęcony uro- 
czystemu obchodowi tej rocz- 
nicy. 

Nadto liga morska i rzeczna 
wydaje specjalny medal pa- 
iniątkowy. Na licowej stronie 
medalu, będzie wyryta scena 
spotkania okrętów _ admiral- 
skich floty polskiej i szwedz- 
kiej w/g współczesnego szty- 
chu, w otoku zaś napis 28 my 
listopad 1627 — 28 my listopad 
1927, Po stronie odwrotnej, 
środkiem napis „Mu pamięci 
zwycięskiej bitwy pod Oliwą”. 

W otoku zaś, „Liga morska 
i rzeczna”. Medal odbity bę- 
dzie w ściśle ograniczonej licz- 
bie egzemplarzy we własnej 
wytwórni l gi morskiej i rzecz- 
nej. 

Ceny medali:  bronzowy 35 
zł „srebrny 100 zł., złoty 150zł. 

Zamówienia przyjmuje się w 
lokalu banku handlowo - prze- 


Tylko 4 dni! 
Wielka Epopeja Napoleońska 


"nr 


. szenia techników przy ul 


Napoleon Bonaparte 


w Moskwie 


Pierwszy seans 5'/, w dnie powszednie — w niedzielę 3'/, pop. 


W niedzielę seans popularny o godz. 1/4 po cenach zniżonych. 


Od 17 listopada 


str. 3. 


Tylko 4 dni! 


fu 


$ 


Od piątku 18-go listopada i dni następne 


Wielki podwójny program - : 


zed szturmem | 
? "SA 


M 


DH 


mysłowego w Łodzi, oddział 
w Sosnowcu, ul. 3 Maja I7 
(Dyr. Jeziorowski, skarbnik za- 
rządu) lub też bezpośrednio w 
zarządzie centralnym ligi mor 
skiej i rzecznej w Warszawie 
ul. Elektoralna Nr. 2 lelefon 
. 15.63 
W dniu 29. XI. b. r., sztan- 
ca medalu zostanie w obec- 
ności specjalnie powołanej ko- 
misji zniszczona. 

Przy zamówieniu należy 
wpłacić zadatek w wysokości 
50 proc. ceny kupnej. 


(s) Wygrane na ləterji. 
Na pierwszej loterji państwo- 
wej domu sierot po poległych 
w Warszawie, padły wygrane 
na następujące numera: 20286 
20516 20699 20754 27142 21267 
21410 21418 21585 i 21618. 


" (s) Dodatkowe raporty 
kontrolne of cerów w P.KU. 
Sosnowiec. Wszyscy ołicero- 
wie rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z bronią, którzy w myśl 
obwieszczeń obowiązani byli 
do zgłoszenia się do raportu 
kontrolnego w dniu 4 listopa- 
da 1927 r., a obowiązku tego 
z jakichkolwiek przyczyn „w 
dniu tym nie wypełnili, wzy- 
wa komendant P. J. Sos- 
nowiec do stawienia się do- 
datkowego raportu kontrolne- 
go w dniu 26/XI 1927 r. Ra- 
port odbędzie się w lokalu P. 
K. U. ul Nowa Nr. Il o go- 


dzinie 9-ej rano. 


(s) Ze stow. techników. 
Związek polskich zrzeszeń 
technicznych w myśl swego 
statutu urządza 2 razy do ro- 
ku zjazdy delegatów w róż- 
nych miejscowościach Polski 
dla opracowania „różnych za- 
gadnień natury społecznej, 
związanych z techniką i prze- 
mysłem. 

Najbliższy VI zjazd delega- 
tów związku polskich zrzeszeń 
technicznych odbędzie się w 
dniach 27 i 28 b. m. w Sos- 
nowcu i otwarcie tego zjazdu 
nastąpi dnia 27 b m. o godz. 
10 ej rano w lokalu stowarzy” 
Czy- 
stej Nr. 9 w Sosnowcu. 

(s) Sosnowiczanka na wy- 
stępuch w Poznaniu. Zawo- 
dowa złodziejka z Sosnowca 
Stefanja Jada, skradła w Poz- 
naniu podczas targów jednej 
z pań kolję brylantową, war- 
tości 3 tysięcy złotych. Obec- 
nie policja aresztowała Judę i 
przekazała władzom śledczym 
w Poznaniu. 


(s) Zabawa w związku. 
W sobotę dnia 19 listopada 
1927 r. o godz 8 ej wieczorem 
staraniem T. K O. „Świt” od- 
będzie się zabawa taneczna, 
na którą zaprasza członków i 
sympatyków zarząd. 

(s) Zebranie robotnicze. 
W hucie Staszic i walcowni 


hr. Renard odbyły się oneg- 

daj zebrania robotnicze, na któ- 
rych delegaci zdawali spra- 
wozdania z przebiegu konfe 


rencji z przemysłowcami o 
podwyżce dotychczasowych 
zarobków. 


(s) Kradzieże. Piotr Dyja 
został schwytany na kradzieży 
węgla z wagonów kolejowych. 

Adamowi Piotrowskiemu 
(Pszenna 18) skradziono 3 po- - 
duszki, wartości 100 zł. s 


Z Będzina. 


(b) Bal dziecięcy. Stara- 
niem zawodowego zrzeszenia 
nauczyciestwa szkół pow- 


szechnych, w sali na górze | 


Zamkowej w niedzielę, dnia | 
26 b m. odbędzie się wielki 
bał dziecięcy. Program zapo- 
wiada: konkurs deklamacyj, 
bajeczek, tańce, lbterja fan- 
towa oraz niespodzianki. É 

Początek o godz. 3.30 po- 


. połudaiù. 


(b) Przedatawienie mło- - 
dzieży. Stow. młodzieży pol- 


skiej, urządza jutro w sali 


na górze Zamkowej przed- a 


stawienie amatorskie, na któ- 
rem zostanie odegrana sztu- 
ka ludowa z tańcami i śpie- 
wami p. t. „Łobzowianieć. 

Ponadto zostaną odegrane 
dwie wesołe jednoaktówki. 

(b) Usiłowanie samobój- 
stwa. Młoda, bo zaledwie 
19 letnia H -lena Rutkowska, 
zamieszkała przy ulicy Koł- 
łątaja 14, usiłowała odebrać 
sobie życie, wypijając esencji 
octowej. 

Po udzieleniu pomocy le- 
karskiej zrozpaczoną despe- 
ratkę pozostawiono w domu. 

Przyczyną targnięcia się 
na własne życie były niepo- 
rozumienia rodzinne. 


(b) Wypadek na dworcu. 
Wczoraj na dworcu w Będzi- 
nie p. Borzykowski właści- 
ciel hotelu „Bristol“ w chwi- 
li wsiadania do wagonu pode 
czas postoju pociągu pośliz- 
goat się i ruaął catą swą oO- 
sobą na zamarznięte grudy 
ziemi ze śaiegiem. 

Upadek był tak niefortun- 
ny, że p. Brzykowski, po- 
tłukł się i przyciął sobie ję- 
zyk. Wobec silnego krwawie- 
nia języka p. B. zmusz)ay 
był udać sie na poradę do 
lekarza. - 


ZyCzeladzi. a: 


(c) Pogadanki. Z ramie- 
nia tow. hodowli kanarków 
S>saowct i okolic w daiach 
20 cz. I i 27 cz. IIb. m. od 
4 p.p. w sali magistratu m. 
Czeladzi zostaną wypowie- 
dziane pogadınki z dziədzin 
historji, pielęgnacji i żywie- 
nia kanarka, połączone z dys 
kusją. 


* af . - 
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| Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał sprawę miesz- 
 kańca Czeladzi, (ul. Milowska 
50), 33 letniego Mieczysława 
Trzejńskiego, oskarżonego o 
kradzież 700 złotych w dniu 
17 lipca b. r. z mieszkavia 
Stanisławy Dudek, właści- 
 ceielki składu rzeźniczego w 
Czeladzi. — Trzciński, wszedł- 
szy w dniu krytycznym do 
mieszkania Dudkowej w celu 
| kupna wędlin, korzystając z 
/ nieuwagi właścicielki, zabrał 
leżący na stole zwitek bank- 
| notów, zawierający 700 zło- 
_ tych, Dudkowa, spostrzegłszy 
kradzież i podejrzewając o 
| nią Trze'ńskiego, zawiado- 
, miła policję, która Trzciń- 
skiego aresztowała. Trzciń- 
ski, wzięty w krzyżowy ogień 
= pytań, przyznał się do winy 
= jį podaf, że ze skradzionych 
= pieniędzy, poczynił zakupy, 
20 złotych dał żonie, reszię 
_ zaś schował pod podłogą w 
swem mieszkaniu. —Fieniądze 
poszkodowana otrzymała z 
| powrotem, a Trzciński i żona 
jego, pod zarzutem przyjęcia 
= 20 złotych z wiedzą, źe po: 
| chodzą z kradzieży, stanęli 
przed sądem. — Sąd skazał 
_ Trze ńskiego na rok więzie- 
nia, z pozbawieniem praw, 
| zaś żonę jego, Apolonję, na 
= trzy miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania ka- 
ry na przeciąg dwóch lat. 


94 letni Józef Zdyb z Gra- 
= bocina powiatu będz'ńskie- 
= go, zasiadł on: gdaj na ławie 
oskarżenych, jako oskarżony 
= o pobicie w dniu -15 lipca b. 
'r. kijem swej kochanki ' Sta- 
pisławy Kuticzek z Gołono- 
ga, wiedząc, iź jest ona w 
= stanie brzemiennym, ckutkiem 
> czego Kubiczek w cy na 
3 sierpniu b. r. wydaia na 
świat martwy płód płci mę- 
skiej.— Przewód sądowy, pod- 
„, 0288 którego  przesłuchsna 
_ kilkanssiu świadków, sprewy 
nie wyświetlił i nie ustalił 
+- winy oskarżonego, Świ4dko- 
wi- 


W 
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= wie bowiem zesnali, iż 

= dzieli tylko wzajemne szą- 

= motavie się Zdyba z Kubicz- 
kówną, wobec czego sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający. 


2 


Mieczysław Korzyń:ki, lat 
21, mieszkaniec Będzina, 
(Mydlice 25), były urzędnik 
magistratu w Będzinie, w u- 
biegłym roku, dowied7'aw- 


szy się, że robotnik Józef 
Sojka pobiera  nieprawnie 
zasiłki, udał się do niego 


pod pozorem pełnien'a swych 
czynności urzędowych, jako 
urzędnik magistratu i zażą- 
-dał od niego zwrotu pobra- 
nego zasiłku w kwocie 110 
złotych 25 gr Otrzymawszy 
pie niydze, przywłaeszczył je 
sobie W sądzie Korzyński 
przyznał się ze skruchą d' 
popełnionego czy Du, wobec 
~ czego sąd, skazując gó na 
= . sześć miesięcy  więzien'a, 
| wykonanie kary zawiesił na 
i przeciąg lat czterech. 


p T poai © 


Hamor. 
U ADWOKATA. 


— Pryncypał powiedział mi: 


„Idź pao do ch»lery!* 

> — I co pan zrobi? 

: — Przyszedłem natych- 
miast do pana mecenesa, 


SPORTOWE DZIECKO. 


— Tylko niech mnie ojciec 
nie wali ponizej pasa, bo 
zostanie zdyskwalif kowanj! 


m nr 


Z alt okrępowego W Sosnowca. 


Kradzież w sklepie. — Pobicie kochanki. — 
 Oszust.— Obraza komornika. — Wyrodne dzieci. 


Icek Alter Fisżel, lat 24, 
mieszkaniec Sosnowca, Mo- 
drzejowska 33, podczas wy- 
konywania u niego przez ko 
mornika Jana Chrząstowskie- 
go obowiązków służbowych, 
mianowicie nakładania a!resz 
tu na ruchomości, odgrażał 
się, że „mu pokaże!* Sąd 
skazał Fiszlą na dwa tygod 
nie więzienia, z  zawiesze- 
niem wykonania kary. 


19 letni Feliks Godowski, 
z Sosnowca, (Kopernika 2), 
w dnu 26 września b. r. za 
wypuszczenie gołębi z chle- 
wu przez jego matkę mécił 
się w ten sposób, że burzył 
chlew, u na zwróconą mu 
uwagę przez matkę, by pie 
niszczył jej mienia, odepch 


nął ją od siebie, tak, że upa- 
dła na ziemię, poczem ją 
kopnął. Sprawą wyrodnego 
syna zajęła się policja, odda- 
jąc go pod sąd. Sąd okręgo- 
wy rozpatrzył tę sprawę i 
Godowski za swój nieludzki 
czyn odsiedzi sześć miesięcy 
więzienia. 


Jan Dudkiewicz, jat 24, 
(Sosnowiec, Sławkowska 3), 
w dniu 31 meja b. r. pobił 
swego ojca, który wszczął 
z nim bez powodu kłótnię, 
za co skazany został na mie- 
siąc więzienia, z zawiesze- 
niem wykonania kary, ze 
względu na przyznunie się 
do winy. UDOROZ 

Eleonora Kowalska, lat 27, 
z Wojkowice Kościelny ch, po- 
wiatu będzińskiego, za pobi- 
cie swego ojca kijem w dniu 
2 maja b. r., podczas kłótni 
na tle nieporozumi« ń rodzin- 
nych, skazana została na 
miesiąc więzienia. GO «i. 
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SOSNOWIEC 


vl.3 Maja 23:Tel.2-43 
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EEEE TITITIIIITIITILITI] 
OGCLISZENIE. 


Magistrat m. Sosnowca podaje do wiademości, że w celu ściagnięcia 
należności na rzecz Obwoedowego-Funduszu Bezrobocie w $£c:jewcu i Za- 


kladu Ubezpieczenia od Wypadków 


chemji, odbędzie się publiczna licyt2! 


11-ej rano, w fabryce mebli przy ul. 


w Krakcwie z rp. Erglerda i Na- 
ja dnia 2% listopada 1947 r. o godz. 
Leszno Nr. 7 dla sprzedeży: | 


b szaf amerykańskich na wykończeniu, 4 biurek zmeryk: ńskich na 
wykończeniu, I szafy biurowej z zeluzja, 1 biurka dębcwego zmerykań- 


skiego z zaiuzją używanego, osza2cow 


asnych na sumę zł 2705— 


Licytacja odbędzie się w II terminie od sumy zaofiarowanej, 
Sosnowiec, dnia 12 listopada 1927 r. 


Pała U. U.) 


$ 

$ Ceny b. przystępne. 

$ 
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MAGISTRAT. 


ROTAR GET T ATT E PORE marsa hjar hho oithian TA 


MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 


poleca duży wybór nowości oraz dywany, firanki, 
chodniki, kołdry i płótna. 


Specjalny dział towarów męskich. 


Warunki dogodne. 
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Gdy estei CZłCNKIEM L. 0. P. E? 
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Baczność Radjoamatorzy ! 


Ceny konkurencyjne. 


mało wartościowych części na 


spłaty płacąc wysokie_ceny. 


RADIO -TECHNIKA . 


A STALE NOWOŚCI 


Nr. 269. 


Udzielamy! kredytu. 


*q498n99 qoAuozruz od om0!peBl rądule”] 
*qoOTĄSTU 
qouuco od [ogoĄBf fezsmaiord ONIS} myne 5zpemoJq 


È È | NAJWIĘ(SZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY | 
AE 
„! [OSKAR EINHORN | 
EE 
Pow wybór części skludowych, giuspików, słucha- 
wek i t. p. Ładowanie akumulatorów. Magnetyzuje słuchawki, 
GJAYDOGGOOOADGACAAGAAUOODOOGA 
OOOOOOOOOOOOOOOOODODOONO 
Q Materjały na palta damskie E 
Ci Materjały na palta męskie Ó 
s Materjały na garnitury męskie = 
|©. Pokrycia na futra gQ 
5 w wielkim wyborze poleca s 3 
+ MAGAZYN BŁAWATNY a 
S WACŁAW MIESZALSKI 3 
G3 } Sosnowiec, Hale Rozwoju. s 
s Jdzielamy kredytu. O 
= gQ 


? PCO W ul 


Wielki wybór 


Przystępne ceny. 
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a SES: A aa 


Wytwórnia 66 
: „ABRO 


obuwia 


Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz- 
woju 26 poleca obuwie pierwszo- 
rzędne, tanie i trwałe. Ceny ozna- 
czone na każdej parze. Specjalny. 
dział szybkiego zelowania obuwia. 
Zelowanie męskie wraz z-obcasem 
zł. 5. Zelowanie damskie wraz z 
obcaserh zł. 3.50, 


Dla fabryk i biur na 8 miesiące 
"spłaty. 
po SIĘ a” PCD I SE (A) 


Miód 
kuracyjno-odżywczy pod gwarancją 
prawdziwy 15 zł. za 5 kg. 


1 kg. ładnych prawych 


grzybów 20 zł. 


tylko w sklepie 
Koziołkowa i Jędryczka. 


-r 


Zawiadamiam niniejszem, że 
w firmie 


M. Wajssa w Sosnowcu 
Modrzejowska 33, 


dane było do przerobienia palto 
damskie już przeszło 2 lata, jeżeli 
nie zostanie wykupione za 14 dni 
będzie sprzedane 


Te Se 06 88 SE die EE TĘ TE IG IE 


| zo omoadcccwio ozwał —— S- u MML LLL. ZZ 
Laki. bruk. M. Kozibski I B. Ojdunowski, sp. ù ogr. udp, BOSNoWiEC, NicukiEWICZA 5. — Tel. 1-85, 
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wszelkiego gatunku 
: poleca magızyn 
JAKÓBA MROZIEWICZA sanii ömt 
3-go Maja 14 (Dom Ludowy) 
Wykwintne obuwie męskie, damkie i dziecinne, 
oraz duży wybór obuwia dla uczącej się młodzieży. 


9100.00) 


$ 


| 


Najlepsze obuwie. 
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REKLAMA 
jest dźwignią handlu!!! 
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Drobne ogłoszenia. 


Kupno i sprzedaż. 


perre różne, biurka,otomany mokie- 

towe, dywanikowe w'różnych ko- 
lorach za gotówkę ina raty. Sosno- 
wiec—Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 


Różne. 


poszuje się dostawcy mleka do 
szpitaia w ilości od 40 do 50 li- 
trów dziennie, Oferty z podaniem 
ceny składać Wydział Gospodarezy 
Magistrat m Sosnowca Wzrsg wska 
6 do dnia 21 listopada r.b. wiącznie 


r dług córki mojej, Apolonji nie 
odpowiadałem i nie odpowiadam. 


Antoni Chachołek. 


świadczam. źe wydrukowaną w 
» r 1926 broszurę pod tyt. „Zwier 
ciadło Tabu“ poświęconą Tow. Art- 
Lit w Sosnowcu uważam za nieby- | 
łą i wycofuje z obiegu — Juljam 
Oset — autor broszurki, fy 


